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s t a t u t u  o r g a n i c z n e g o  o r e p r e z e n t a c j i  n a r o d o ­
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S  E  S M  p  O L 
N e r  1.

P r a w a  o n e g d a j  na p o s i e d z e n i u  I z b y  p o s e l ­
s k i e j  j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t e :  Izba  S e n a t o r s k a  
i P o s e l s k a  , z w a ż y w s z y  p o t r z e b ę  z a p e ł n i e n i a  
m i e j s c  w a k u j ą c y c h  w i z b i e  p o s e l s k i e j  , a to 
w s p o s ó b  n a g ł o ś c i  c b e c u y c h  w y p a d k ó w  o d ­
p o w i a d a j ą c y  , n a  w n i o s e k  s w y c h  k o i n m i s s y i  
p o s t a n o w i ł y  i s t a n o w i ą  co n a s t ę p u j e :

A r t .  1. Na  Miiejfca w a k u j ą c e ,  b ą dź  z p o ­
w o d u  n i e n a s t ą p i o n y c h  l u b  n i c z a t w i e r d z o n  y ch  
d o t ą d  w y b o r ó w ,  b ą dź  p r z e z  ś m i e r ć , p r z y  jęcie  
u r z ę d u  p ł a t n e g o ,  l u b  o d d a l e n i e  s i ę  z k r a j u  
b e z  z e z w o l e n i a  s e j m u  p o s ł a  l u b  d e p o t o w a n e g ó ,  
rtlflją n i e z w ł o c z n i e  n a s t ą p i ć  n o w e  w y b o r y .

A r t .  2 .  N a  t e n  j e d e n  s e j m  p o s ł o w i e  i d e ­
p u t o w a n i  k t ó r z y  do d n i a  n i n i e j s z e j  u c h w a ł y  
s ł u ż b ę  c z y n n ą  w o j s k o w ą  p r z y j ę l i ,  n ie  m a j ą  
t r a c i ć  m i e j s c  s wo ic h  w i zb i e  , p o s ł o w i e  zaś i 
d e p u t o w a n i  , k t ó r z y  od  c z a s u  r e w o l u c y i  u r z ę ­
d y ,  do k t ó r y c h  j e s t  p ł a c a  p r z y w i ą z a n a ,  p r z y ­
j ę l i ,  m o g ą  z r z e c  s ię  u r z ę d u  , i n a t e n c z a s  w i- 
y.bie n ie  t r a c ą  m i e j s c a ;  p o z o s t a j ąc  z a ś  p r z y  u-  
r z ę d z i e  z a s i a d ać  b ę d ą  d o p ó t y  t y l k o  w i z b i e ,  
d o p ó k i  r e p r e z e n t a n c i  nowo  w y b r a n i ,  m i e j s c  
swo ic h  n i e  z a j m ą .

A r t ,  3 .  P r z y  n a z n a c z a n i u  t e r m i n ó w  do 
s e j m i k ó w  l u b  z g r o m a d z e ń  g m i n n y c h  , na  t e r a z  
z w o ł y w a ć  s i ę  m a j ą c y c h ,  n i e  p o t r z e b u j ą  b y d ź

n i u  n a s t ę p o w a ć  m a j ą .  P r z e w o d n i c z y ć  i m b ę ­
d z i e  sę dz ia  p o k o j u  p r z e z  w ł a ś c i w ą  w ł a d z ę  a d ­
m i n i s t r a c y j n ą  w e z w a n y  , l u b  w r a z i e  j e g o  n i e -  
b y t n o ś c i  radca-  o b y w a t e l s k i  z w ł a ś c i w e g o  p o ­
w i a t u  z k o l e i  s t a r s z e ń s t w a .  G d y b y  z a ś  a n i  
s ę d z i e g o  p o k o j u  a n i  r a d c y ,  na  s e j m i k u  l u b  
z g r o m a d z e n i u  n i e b y ł o ,  n a t e n c z a s  m i e j s c e  i ch  

z a s t ą p i  p o d s ę d e k ,
A r t .  4.  N a  p r z y p a d e k  ś m i e r c i  l u b  d o s t a ­

n i a  s i ę  w n i e w o l ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą  k t ó r e g o  
c z ł o n k a  i z b y  p o s e l s k i e j ,  R z ąd  n a r o d o w y  z w o ­
ł a  n a t y c h m i a s t  w m y ś l  j p r awa  n i n i e j s z e g o ,  
w ł a ś c i w e  s e j m i k i  l u b  z g r o m a d z e n i a  g m i n n e .

A r t .  o.  W y k o n a n i e  n i n i e j s z e j  u c h w a ł y  p o ­
l ec a  s i ę  R z ąd o wi  N a r o d o w e m u .

N e r  2.
I z b a  S e n a t o r s k a  i P o s e l s k a ,  c e l e m  z a b e z p i e ­

c z e n i a  p r a w n e g o  k o m p l e t u  na  p o s i e d z e n i a c h  
i ż b y  p o s e l s k i e j  , na  w n i o s e k  K o m m i s s y i  s e j ­
m o w e j ,  p o s t a n o w i ł y  i s t a n o w i ą  co n a s t ę p u j e ;

A r t .  I .  K a ż d y  c z ł o n e k  i z b y  p o s e l s k i e j  
w c za s ie  t e r a ź n i e j s z e g o  s e j m u  o b e c n y  , j e ż e l i  
s i ę  b e z  u p o w a ż n i e n i a  m a r s z a ł k a  n a  p i ś m i e ,
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5 "miejsca obrad od da l i ,  albo też z urlopu 
na czas oznaczony ,  bez udowodnieniu powo-  
(Iow prawnych nie powróci; utraca prawo za ­
siadania w izbic i zarządzony będzie  nowy w y ­
bór na miejsce z lego powodu wakujące.

A l t .  2.  Skoro nad komplet  izby poselskiej  
art. 162 statutu organicznego ustanowiony,  
tylko dziesięciu cz łonków izby obecnych  bę­
dz ie ,  marszałek Wstrzyma wydanie  wszelki ch  
urlopów.  W każdym razie urlopy lakowe d ł u ­
żej jak na dni 15cie wydawane bydź  nie  
mogą , niewłączając czasu na odbycie  podro­
ży tam i na powrót konieczn ie  potrzebnego.

A l t .  3. Wy k o n a n i e  n i n i e j s z e j  u c h w a ł y  p o l e c a  
się m a r s z a ł k o w i  i zby  p o s e l s k i e j . !  r z ą d o w i  n a r o ­
d o w e m u  W czern d o  k o g o  n a l e ż y .

Ner 3 .
Odes łano zaś jeszcze do kominissyi  , nastę­

pujący projekt: Izby senatorska i p o s e l s k a ,  
zważywszy potrzebę wyrzeczenia względem  
członków sejmu , którzy dotąd do aktów no ­
wy porządek rzeczy wprowadzających nie  przy­
stąpi l i  , na wniosek kommissjów postanowi ły  
i stanowią:

Senatorowie i R e p re ze n ta n c i ,  którzy dotąd 
aktów sejmowych z dnia 18 grudnia r. z. i 
25 Stycznia r. b. nie podp isa l i ,  i przystąpie­
nia swego na p i ś mie ,  j e że l i  się znajdują w kra­
ju,  w dni o ś n i , jeżel i  zaś są za granicą ,  
w dni 30 od daty ogłoszenia niniejszej  u- 
chwały , nie oświadczą; uważani bydź mają  
Za utrącających prawo zasiadania w Izbach,  
o ile są w kra ju ,  a za zawieszonych w u ż y ­
waniu tychże praw , o i le się za granicą  
znajdują.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Do Jenerała Sierawskiego pr zy by ł  do Za. 

inościa Officer z l i stem od dowodzącego Ros-  
syanami Jenerała Geismar.  Jenera ł  Sierawski  
przyjął  go w obecności  ki lku officerów, zało­
g i , i wezwał  aby list sani rozpieczętował  i c zy ­
tał .  List  ten by ł  prawie tej samej treści  co 

odezwy Cesarza Mikołaja i Dybieza , wspomi ­
nał  o młodych zapaleńcach którzy podburzyl i

P o k k ę ,  i* wynurzał  nadzi ej ę ,  źe  Jenerał  do ­
chowa wierności  N.  Mikołajowi i podda twier­
dzę. R z e k ł  na to Jenerał  Sierawski;  , ,WPana  
dowódzca jest cudzoziemcem; powinienby w ie ­
dzieć , żc się twierdze bez wystrzałów nie pod­
dają. Jeżel i  więc zechce  na przysz łość  m ó ­
wić o poddan iu ,  niech przez kule a me przez 
parlamentarzy rozmawia.  Zresztą ja tu w ła ­
dzy Cesarza Mi' ołaja nie uznaję , lecz. spra­
wiam ją w imieniu wolnego i n iepod leg łego  
narodu. Idź i oświadcz to Jenerałowi  , a spoj­
rzyj na moje s iwe  w łosy  i powiedz, m u ,  że  
ci nie młody  zapaleniec z l ec i ł  to o świad­
czeni e .

Jenerał  Rożniccki  ma się znajdować przy 
wojsku najezdniczyin.  W gronie Jenei  ałów ros-  
syjskich u.iał  się z jednym z, nieb za łożyć o 
100 czerwonych z ło t ych ,  że z, niemi dnia 11 
b. m. bodzie jadł obiad w Kałuszyn ie .

Pułkownik  Koss Dyrektor  nauk w korpu­
sie Kadetów Kal iskich,  udał  się do g łównego  
sztabu.

Xiąże Nemours ,  syn króla Fraucuzow, n i e / a .  
wodnie już obrany królem Belgijskim: O k o l i ­
czność ta, może zrodzić nieporozumienia,  po­
między Francją a Anglją: Mówią nawet,  że kon­
sul angie l ski  wyjechał  z Bruxel l i .  Spodziewać  
się należy ,  ż.a ta trudna kwcstja,  załatwi się po 
przyjacielsku,  i w zgodzie dwóch wolnych lu-  
dów,  tyle dla szczęścia nąrodów i wolności po­
trzebnej.

W llol laudji  miały z.ajść ważne zaburzenia*: 
nieukontentowanie jest powszechne.

W tej chwili  z prywatnych listów, odebral i ­
śmy wiadomość,  że m i n i t e r j u m  francuzkio  
Zmienione: Sebastian! minister  spraw zagrani­
cznych zastąpiony być ma przez, pan Mauguiu 
przyjaciela Polski .

Onegdaj odwołano sc-ssją izby Poselskiej  im 
poniedziałek:  tymczasem wczoraj o godzinie 2  
po południu,  zgromadzi l i  s ię  pos łowie i de pu ­
towani na sessją nadzwyczajną.  P.  Swidziński  
w n i ó s ł ,  ażeby dla sprostowania opinii  mini ­
stra francuzkiego spraw zagranicznych,  jakoby
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o.o n i o w i a d o m o  b y ł o ,  o p r z y g o t o w a n e j  w o j n i e  
Ross j i  n a  F r a n c j ą ,  p r z e d  w y b u c h n i ę c i e m  r e w o ­
l ucj i  n a s z e j ,  i zba  n a k a z a ł a  w y d r u k o w a ć ,  w s z y ­
s t k i e  a k t a  i d o w o d y ,  w ińj  m i e r z e  w p a p i e r a c h  

z e s z ł e g o  r z ą d u  z n a l e z i o n o .  I z ba  w n i o s e k  t on  
p r z y j ę ł a :  G u s t a w  h r .  M a ł a c h o w s k i ,  z a s t ę p c a  
m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  p r z y  tej  s p o s o -  
bno.ści  w y j a ś n i ł ,  ze  s t o s o w n ą  w i a d o m o ś ć ,  j uż  
n» w ł a ś c i w e j  d r o d z e ,  g a b i n e t o w i  f r a n c u z k i e m u  
p r z e s ł a ł .  Na  z a p y t a n i e  p a na  T y m o w s k i e g o  o- 
ś w i a d c z y ł ,  ze  k o n s u l  P r u s k i ,  w y j e c h a ł  z W a r ­
s za wy  n a  n i e d ł u g i  czas  w i n t e r e s s a c h  p r y w a ­
t n y c h :  z o s t a w i ł  k a n c e i l a r j ą  z. s e k r e t a r z e m .

P o k a z u j e  s i ę  z p a p i e r ó w  z e s z ł e g o  r z ą d u ,  że  
M i k o ł a j ,  m y ś l a ł  o w o j n i e  z, F r a n c j ą ,  z a r a z  po 
w y b u c h n i ę c i u  r e w o l u c j i  l i pc o w e j '  a n a w e t  w p ł y ­
w a ł  na  o r d o n a n s c  K a r o l a  X ,  k t o i e  go z g u b i ł y :  
w y d a ł  b o w i e m  r o z k a z y  d l a  p r z y g o t o w a n i a  p o ­
t r z e b  w o j e n n y c h  w P o l s c e  6 s i e rp n i a '  z . r .  w p r z ó d  
z a t e m ,  n i m  o r e w o l u c j i  p ą r y z k i ć j  p o w z i ą ł  w ia ­
d o m o ś ć .  D y b i c z  o d b y w a ł  k o n f e r e n c j e  z c i ę ­
c i e m  K o n s t a n t y m  i I , u b e c k i m .

D o c h o d z ą  w i a d o m o ś c i ,  n i e u r z ę d o w e  j e d n a k ,  
ż e  M o s k a l e  c o f n ę l i  s i ę  ze  w s z y s t k i c h  p u n k t ó w :  
O pu ś c i l i  L u b l i n  i Ł o m ż ę :  N i e w i a d o m o  j es z c z e ,  
g d z i e  s i ę  c h c ą  z e b r a ć :  N i e k t ó r z y  m n i e m a j ą ,  Se 
»ię ś c i ą g a j ą  k u  P u ł t u s k o w i .

K w a t e r a  g ł ó w n a  j e s t  w J a b ł o n n y .
X i ą ż p  C z a r t o r y s k i  w r ó c i ł  od woj sk a  , g d z i e  

b y ł  z r a d o ś c i ą  i h o n o r a m i  j ak o p r e z e s  w y b r a ­
n e g o  i n a r o d o w e g o  i z ą d u ,  p r z y j ę t y .

X .  W o i r t e m b c r s k i , b ę d ą c  w L u b ar t o w  ie u 
pa ni  M a ł a c h o w s k i e j  , p o ł o ż y ł  na s t o l e  p r o k l a ­
m a c j ą  c e s a r s k ą :  o b y w a t e l k a  ta,  w m i l c z e n i u  w y ­
s z ł a  n a t y c h m i a s t  z s a l o n u .

M o s k a l e  u d a j ą ,  j a k o b y  s ą d z i l i ,  ze  w s j s k o  w c a ­
l e  do  p o w s t a n i a  n i e  n a l e ż y ;  do  f o r p o c z t  p r z y ­
s ł a ł  j e n e r a ł  n i e p r z y j a c i e l s k i  p a r l a m e n t a r z a ,  z 
z a d z i w i e n i e m  ze  u ł a n i  s t r z e l a j ą  i k ł u j ą  k o z a ­
k ó w ,  o ś w i a d c z a j ą c  , ze  b u n t o w n i c y  są  t y l k o  w 
W a r s z a w i e .  O f f i c e r  P o l s k i  k a z a ł  m u  o d p o w i e ­
d z i e ć :  W o j s k o  j e s t  !o s a m o  co W a r s z a w a ;  w 
W a r s z a w i e  są  r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u ;  i ch  r o ż k a ,  
zy w y p e ł n i a ć  b g d z i e m  do  o s t a t n i e g o  t c h n i e n i a

a s t o p y  n a j e z d n i k ó w ,  t y l k o  po  n a s z y c h  t r u p a c h  
p r z e j d ą  do s t o l i c y .

P r e z e s e m  K o m m i s s y i  W o j e w ó d z t w a  S a n d o ­
m i e r s k i e g o ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  T e o f i l  J a n u -  
s z e w s k i  P r o k u r a t o r  p r z y  T r y b u n a l e  w R a d o ­
m i u ;  p o w s z e c h n i e  p o w a ż a n y .  P i e z c s e m  K o m ­
m i s s y i  L u b e l s k i e j  z o s t a ł  p o s e ł  M o r o z e w i c z .

W s k u t k u  og ł o sz en i . !  s t o l i cy  w s t a n i e  w o j ­
n y ,  m a  w y j ś ć  w k r ó t c e  z b i ó r  us t aw w " t ak im 
r a z i e  o b o w i ą z u j ą c y c h .  S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ­
ży , że  z b y t n i e j  s u r o w o ś c i  ś c i ś l e  w o j e n n e j  z a ­
p r o w a d z a ć  n i e  b ę d z i e  p o t r z e b y :  g d y ż  n i e  wi-  
d z i e t n y  j e s z c z e  t ak  b l i s k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t wa .

O p r ó c z  o c h o t n i k ó w  z g w a r d y i  n a r o d o w e j  
n r l y l i e r y i  o k t ó r e j  o n e g d e j  d o n i e ś l i ś m y ,  z a ­
p i s a l i  s i ę  t a k ż e  P . P .  K r ę p o w i e c k i  z n a n y  z w y ­
m o w y ,  i M i c h a ł  D ę b i ń s k i ,  k t ó r y  t y l e  za z e ­
s z ł e g o  r z ą d u  c i e r p i a ł .

G a z e t a  N i e m i e c k a  : W a r s c h r . u e r  Z c i t u n g .
o d z n a c z a  s i ę  d o b o r e m  a r t y k u ł ó w ,  i p o p r a w n a  
r e d a k c j ą .  D o  r e d a k c j i  n a l e ż y  j e d e n  z u c z o ­
n y c h ,  k t ó r y  p i ę k n i e  i w i e r n i e  p r z e ł o ż y ł  n a  j ę z y k  
n i e m i e c k i  W a l l e n r o d a ,  M i c k ie w i cz a .

J e ń c y  r o s s y j s c y ,  w k r ó t c e  b ę d ą  u s u n i ę c i  
w g ł ą b  k r a j u  , do  C a ę s t o c h o w y  , M i e c h o w a  
S k i e r n i e w i c  , O l b o r z a :  p o z o s t a n ą  J e n e r a ł o w i e
i A d j u t a n c i  C e s a r s c y ;  t u d z i e ż  c y w i l n i  p o r ó ­
w n a n i  do  w y ż s z y c h  s t o p n i  w o j s k o w y c h .

W z y w a m y  m i e s z k a ń c ó w  S t o l i c y ,  a ż t b y  z n o ­
wu ś p i e s z y l i  w p o m o c  do  k o p a n i a  w oł ów.

( A .  n . )  S t o l ic a  O gł osz ona  za b ę d ą c ą  w s t a ­
n i e  w o j n y .  W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  u z b r o j e n i ;  k o ­
b i e t y  m a j ą ż  t y l k o  b y ć  n i e c z y n n e ? - . .  N i c ;  j e ­
d n e j  m a t k i  dz ie c i  z r ó w n y m  j a k  w y  k o c h a m y  
ją  z a p a ł e m .  P o s t » n « w i l i ś c i e  u m r z e ć  l u b  z w y ­
c i ę ż y ć .  P r a n e  zaś  P o l k i  was n i e  p r z e ż y ć :  d a j ­
c ie  n a m  ł u k i  i s t r z a ł y ,  t.i b r o ń  l e k k a  i m a ł o  
k o s z t o w n a  u z b r o i  n a w e t  s t a r c e  i dz i e c i .  K a ż d y  
d o m  s t a n i e  s i ę  f o r t e c ą  a R ó g  n a m  d o p o m o ż e .  ( *)  

l-t ar.vza iv iun .ka ,

(P.  R . ; Wąt pi emy ,  ażeby słabe dłonie pięknych 
Polek,  podołały lukowi j s t rzałom do których więcej  
nierównie pot rzeba sil j ak  do broni palnej.
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( A .  n . )  C z ę ś ć  b a t e r j i  a r t y l c r j i  g w a r d j i  n a ­
r o d o w e j  z  d w o m a  d z i a ł a m i  n i e  w y s z ł a  j e s z c z e  
w  p o l e  ( ' j ak m y l n i e  w K u r j e r z c  o n o g d a j s z y m  
d o n i e s i o n o )  w s t r z y m a n a  j e s t  d o  d a l s z y c h  r o z ­
k a z ó w .  F o r m u j e  ś i ę  h u f i e c  g w a r d j i  n a r o d o w e j  
W a r s z a w s k i e j ,  k t ó r e g o  o r g a n i z a c j ą  p r z e z  k o m i ­
t e t  u ł o ż o n a  r z ą d  z a t w i e r d z i .  H u f i e c  t e n  b ę d z i e  
j r e p r e z e n  t an  t e i n  w z o r o w e g o  p o ś w i e c e n i a  s i ę  o-  
b y w a t e l i  s t o l i c y ,  t e j  k o l e b k i ,  n a r o d o w e g o  p o ­
w s t a n i a ,  i o g n i s k a  u c z u ć  p a l r y o l y c z t i y c h ;  k a ż d y  
p r a w y  P o l a k  g w a r d z i s t a  W a r s z a w s k i ,  n i e  w y ł ą ­
c z y ł b y  s i ę  o d  ś w i ę t e j  p o w i n n o ś c i  s ł u ż e n i a  o j ­
c z y ź n i e  w  k a ż d e j  j e j  p o t r z e b i e , "  a l e  i u t r z y m a ­
n i e  m i e j s c o w e g o  p o r z ą d k u  j e s t  r ó w n i e  k o n i e -  
C z n e m ,  n i t c l i  t u  z o s t a n ą  n a  s t r a ż y  o j c o w i e  f a -  
i n i l j i .  M ł o d z i e ż  g o t o w a  d o  w y r u s z e n i a  , p o ­
s p i e s z y ć  z e c h c e  z z a p i s y w a n i e m  s i ę  n a  l i ś c i e  
w  o d w a c h u  b a t e r j i  a r t y l l e r j i  g w a r d j i  n a r o d o w e j  
u t r z y m y w a n e j .  P o  z e b r a n i u  l i c z b y  k t ó r ą  r z ą d  w 
m i a r ę  p o t r z e b y  o z n a c z y ,  l i s i a  z a m k n i ę t ą  b ę ­
d z i e .  K o n i e c z n o ś ć  l o s o w a n i a  g d y b y  s i ę  b r a k  o-  
k a z a ł  m o ż e b y  ś c i ą g n ę ł a  n a  n a s  z a r z u t  g n u ­
ś n o ś c i ,  b ą d ź m y  od  n i e g o  w o l n c m i .  A .  M.

C iągn ien ie  lo te r i i  fun to w e j ,  na  d o c h ó d  żon i dzieci 
ż o łn ie r s k ic h ,  odbędz ie  s ię  j u t ro  w s a o u h  r e d u to w y c h ;  
z acz n ie  s ię  o godz in ie  Gej w ieczorem ! B i le t  k u p io n y  
n a  tęż lo te r ią  s łu ż y  i do wnijśe ia .

N a  jed n e j  z o s ta tn ic h  sessji i z b y  d e p u to w a n y c h  
f r a n c u z k ic h ,  m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  S e b a s t ia -  
n i ,  o ś w ia d c z y ! : że z  r a p  p o r tó w  k o n su la  w W a r s z a ­
w ie  P. D u r a n d ,  nie  p o w z ią t  p r z e k o n a n ia ,  a ż e b y  Rns- 
s j a  w y p r a w ia j ą c  w o jsk a  k u  g ra n ic o m  f ra n e u z k in t  , 
n r m ją  po lską  na  p rz e d n ią  Straż, p r z e z n a c z a ć  m ia ła .  
G d y b y  j a k a k o l w i e k  m o g ła  b y ć  w tej. m ie r z e  w ą tp l i ­
w o ś ć ,  c z y ta n y  pub l iczn ie  w p o łą c z o n y c h  iz b a c h  p r o ­
t o k ó ł ,  rozm ow y' P. J a n a  Je z ie r s k ie g o  z  cesa rzem  
M i k o ł a j e m ,  pow in ien  b y ł  p rzec ie  z w ró c ić  u w a g ę  P .  
D u ra n d a .  W s zak że  tam  w y ra ź n ie  c es a rz  o tein p r z e z n a ­
czen iu  wojsk  polskich p o w ie d z ia l jw s z a k ż e  p rzed  dniem 
29 l i s to p a d a ,  rob iono  w y ra ź n e  do pochodu  p r z y g o ­
to w a n ia ;  w szak że  z n a lez io n o  n a w e t  r o z k a z y  f o r m o ­
w a n ia  t r z e c ic h  po lsk ich  b a ta l jo ń ó w ;  w s z a k ż e  p r z y ­
sposob iono  dla  ca łeg o  w o jsk a  a m u n ic j ą ;  w s z a k ż e  i 
t a  u w a g a  p o d a ła  m ie rz  s w o b o d y  heroicznymi a u t o ­
ro m  pow s t a n i a , . ż e  w o jsk o  n a ro d o w e  w y c ią g n ie  z kra-  
j y ,  że h o r d y  o bce  z a le ją  z ie m ię  n a s z ą ,  że  r o z p o c z ę ­
t a  w a lk a  p rz e c iw k o  n a s z y m  b ra c io m  b ro n i  i ź ró d łu

w olnośc i ,  m oże n a s  s p la m ić  i na wieki  s p ć a u ę  n a ­
sz ą  sk o m p ro m i to w a ć .  W s z a k ż e  g a b in e t  p e te r sb u rsk i  
z a ż ą d a ł  na  tę  w y p r a w ę  ty r a n j i  i d u m y  , p o ży czk i  
w  g o to  wiźuie ze  sk a rb u  po lsk iego .  Nie dz i w iem y  się , 
ze  P .  D u ran d  żąd n e j  o tens w s zy s tk ien i  nie  T n ia i  
w iadom ośc i  : ś w ia t  je g o  w id zen ia ,  b a rd z o  bym musi 
o g r a n ic z o n y :  jego  n ie ru c h o m o ść  i o c ię ż a ła  r ach u b a ,  
o p ie ra  się ty lk o  n a  tein, co r z ą d  m osk iew sk i  r a c z y ł  
m u  u rzędów  nie i n a  p iśm ie  ko m m u h ik o w u ć .  T a k i  
c z ło w ie k ,  a j e n t  K a ro la  X  i o b m i e r z ł e g o ,  z d r a d z i e ­
cki ego "m in is te r jum  , ź d o ln y ż  je s t  s ł u ż y ć  d o b rz e  s p r a ­
w ie  F ranc j i  ? ,z d o ln y ż  r z ą d o w i  sw o jem u  p rzedstaw  iu- 
w czys te rn  św ie t le ,  s t a n  nasz ,  d u c h a  n aszego  i w s z y ­
s tk ie  w ażne  w y p a d k i ,  k o m b in a c j  -, w nioski ,  na  k tó-  
l y c h b y  się o p rz e ć  m o g ły  czynnośc i  d y p lo m aty czn e? . . .  
D o b rz e  k toś  p o w ie d z ia ł  : « ł*. D u ra n d  sądz i ,  że  M o ­
sk a le  tak  są  d o b rz e  z  F ra n c j ą ,  j a k  byli  d ob rze  z  nim 
sa m y m -  »> D aw n ie j  w id z ia n o  go  p r z y n a j m n i e j ,  j a k  
c h o d z i ł  d la  k o n g e s t j i  po u l ic a c h ,  dziś. z a to p i ł  się w 
sw oich  g łę b o k ic h  sp e ku la c ja ch  d y p l o m a t y c z n y c h , i 
nie p o k a z u je  się św ia tu .  M ó w itż e  kiedy' z k tó r y m  
p o s ł e m ?  by łże  o b e c n y  o b ra d o m  s e j m o w y m ?  zn a jd o -  
w a  łże się n a  k tó r e m  pub ł iczne in  n a ro d o w e m  n a b o ­
że ń s tw ie ?  ..

D la  spraw y ' .nasze j- ,  d la  s p r a w y  F r a n c j i ,  n ieb ez ­
p ie c z n y m  j e s t  t a k i  c z ło w iek . . . .

D n ia  14 lu teg o  1831 r. o godz in ie  9 z ra n a ,  w W a r ­
sz a w ie  p r z y  u l icy  L e sz n o  pod Nr. 72.9, s p rzed a w an o  
bę d ą  p rzez  p u b l ic z n ą  l i c y ta c ję  ruchom ośc i ,  j a k o  t o :  
sukn ie  m ę z k i e , pościel", m e b l e ,  lu s t ro  i ro z m a i te  
sp rzę ty '  g o s p o d a rs k ie  w ięcej  d a ją c y m  z a  g o to w e  p ie­
n iądze .  —  T o m a s z  S z a n ia w s k i  K. T .  W. M.

Z  m o c y  u p o w a ż n i e n i a  JVV. p r e z e s a  t r y b u n a ł u  t u ­
te jsz ego ,  o d b ęd z ie  s ię  J U T R O  i dr,i n a s tę p n y c h  m. b. 
od g o d z in y  10  z r a n a  zacz ąw szy ' ,  sp rz e d a ż  p rz e z  p u ­
b l iczn ą  l icy tac ję  m e b l i ;  m ian o w ic ie  2 k o m ó d  m acho-  
n io w y c h  no w eg o  f a s o n u ,  lus ter ,  r o z m a i ty c h  k o sz to ­
wności ,  j a k o  t u :  z e g a r k ó w  i z e g a ró w  o raz  s r e b e r ,  
s z k ła ,  pościeli,  b ie l izn y  d a m s k ie j  i s t o ł o w e j ,  g a r d e ­
roby' dam sk ie j ,  m ia n o  wicie  c h u s te k ,  k a p e lu s z a  w naj­
c ień szy m  g a tu n k u  ryżow ego ,-  s a lo p y  tu m a k o w e i ,  s z a ­
bli tu reck ie j  , s z p a d y  i t.  p., a  to  w s z y s tk o  z a  g o ­
to w e  p ien iąd ze  w ięcej  d a j ą c e m u  w dum.u pod Nrena 
741 p rz y  u l icy  R y m a r s k ie j  w W a rs z a w ie  p o ło ż o n y m .

K w it  na z ip .  bo z  d n ia  25 c z e r w c a  1822 r. z a  N r .  
5 2 ,  na  z ło żo n e  V adium  p r z e z  s ta roZ ak .  A b ra h a m a  
M e s z k a  Ił cer na  sz y n k  t r u n k ó w ,  p rzez  a d m in is t r a ­
c ją  dochodów  k o n s u m p c y jn y c h  m i a s t a  W a r s z a w y  i 
P ra g i  w y d a n y ,  z a g in ą ł .  U p ra sz a  o ł a s k a w e  z ło żen ie  
t a k o w e g o  do g łó w n e g o  k a n to ru  K h r je ra  Po lsk iego .
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